KRÓTKO MÓWIĄC...

Miarą wyników pracy społeczeństwa jest produkt krajowy brutto, PKB. Jego obli-czenie jest możliwe dzięki systemowi rachunków narodowych, SNA, który opi-suje ruch okrężny wydatków i dochodów między przedsiębiorstwami, gospodar-stwami domowymi i organizacjami państwowymi. 

Dobrami pośrednimi nazywamy te dobra, które w badanym okresie zo-stają zużyte do produkcji dóbr finalnych (gotowych). Otóż metodą wydatkową ustalimy wielkość PKB (Y) w gospodarce zamkniętej, sumując wydatki na kon-sumpcyjne (C), kapitałowe (I) i wytwarzane przez państwo (G) dobra finalne: Y = C + I + G. Sumowanie dóbr składających się na PKB jest możliwe dzięki cenom. 

Wielkość PKB można także ustalić metodą dochodową, dodając do siebie dochody właścicieli czynników produkcji. Przecież roczny utarg każdego przed-siębiorstwa równa się kosztom produkcji plus zysk właściciela, a koszty produkcji są także wynagrodzeniem pracy, kapitału i ziemi. 

Metoda produkcyjna obliczania PKB polega na zsumowaniu wartości produkcji dodanej wszystkich przedsiębiorstw. Wartość dodana jest to różnica wartości (ceny) produktu i wartości (ceny) zużytych przy jego produkcji dóbr pośrednich, które firma kupiła od innych firm. 


Dzięki rachunkom narodowym wiemy, że: po pierwsze, suma wydatków na dobra finalne równa się PKB: C + I + G = Y. Po drugie, PKB, tzn. dochody właścicieli zasobów, pomniejszone o podatki pośrednie (Te), bezpośrednie (Td), dochody państwa z własności (D) i powiększone o transfery (B), dają dochód do dyspozycji gospodarstw domowych (Yd): Y – Te – Td – D + B =Yd. Po trzecie, dochód do dyspozycji, Yd, może zostać przeznaczony na konsumpcję, C, albo na oszczędności, S: Yd = C + S. Wynika stąd, że:  I + G + B = S + Te + Td + D. 

Lewa strona tego równania opisuje przypływy pieniądza do ruchu okręż-nego, czyli przychody firm, które nie są wydatkami gospodarstw domowych sfi-nansowanymi z dochodów uzyskanych ze sprzedaży czynników produkcji. Strona prawa to odpływy, czyli ta część dochodów gospodarstw domowych (i państwa), która nie powraca automatycznie do firm krajowych jako wydatki gospodarstw domowych na konsumpcję. Odpływy zawsze równają się przypływom.  


W gospodarce otwartej pojawiają się dwa nowe ważne strumienie płat-ności. Po pierwsze, zagranica kupuje dobra wyprodukowane w naszym kraju (eks-port, X). Po drugie, część wydatków podmiotów krajowych zostaje przeznaczona na zakup dóbr wytworzonych za granicą (import, Z) (zakładamy, że tylko konsumenci kupują dobra importowane). W efekcie równanie PKB przybiera formę: C + I + G + X – Z = Y. W gospodarce otwartej odpływy nadal równają się przypływom: D + Td + Te + Z + S = I + G + X + B. 

Zdarza się, że krajowe zasoby pracują za granicą, a zagraniczne – w kraju. PKB skorygowany o saldo przepływu dochodów z własności między krajem a zagranicą nazywamy produktem narodowym brutto – PNB. PKB stanowi wartość dóbr finalnych powstałych na terytorium naszego kraju, natomiast PNB – wartość dóbr finalnych wytworzonych za pomocą czynników produkcji będących włas-nością naszych obywateli, niezależnie od tego, gdzie je wykorzystywano. 

Pomniejszony o amortyzację PNB to inaczej produkt narodowy netto, PNN, w cenach rynkowych. Po odjęciu od niego podatków pośrednich, Te,  otrzy-mujemy PNN w cenach czynników produkcji. Jest on równy sumie wynagrodzeń właścicieli zasobów, będących obywatelami naszego kraju. 

Chcąc ustalić wielkość rzeczywistej zmiany produkcji, należy się posłużyć cenami stałymi. Jeśli nominalny PNB podzielimy przez realny PNB z tego same-go roku, a następnie pomnożymy przez 100, to otrzymamy tzw. deflator PNB. Od wskaźnika cen detalicznych (WCD) różni się on m. in. tym, że informuje o zmianach  cen także innych niż konsumpcyjne dóbr wliczanych do PNB. 


PKB i mierniki pochodne odnoszą się do społeczeństw różnej wielkości. Dopiero w ujęciu per capita PKB informuje o wielkości efektu pracy społeczeń-stwa przypadającej na 1 mieszkańca. Statystycy publikują dane o PKB per capita w różnych krajach, przeliczając ich waluty na dolary według kursu odzwierciedla-jącego różnice poziomu wszystkich cen, czyli partytet siły nabywczej. Okazuje się wtedy, że biedni nie są aż tak biedni, a bogaci aż tak bogaci.  

Innych wad omówionych mierników nie da się łatwo usunąć. Na przykład, PKB jest tym większy, im więcej pieniędzy wydaje się na produkcję czołgów; nie uwzględnia zróżnicowania dochodów, efektów zewnętrznych, czasu wolnego, dóbr, którymi albo się nie handluje, albo też handluje się po kryjomu. 


W 1972 r. Nordhaus i Tobin skonstruowali miernik dobrobytu ekonomicz-nego netto, NEW. Po pierwsze, zmienili oni klasyfikację części wydatków na dobra finalne i pośrednie. Obronę narodową uznali np. za dobro pośrednie. Po drugie, uwzględnili wartość czasu wolnego, a także produkcji w gospodarstwach domowych i w „szarej strefie”. Po trzecie, pomniejszyli PNB o wartość efektów zewnętrznych związanych z urbanizacją i uprzemysłowieniem. Szacunki wykaza-ły, że NEW przewyższa PNB. Jednak jego zmiany są stosunkowo wolne. 
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